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Nagrodzona za plakat Ogólnopolskiego Strajku Kobiet z października ub. roku, który uzmysłowił nam, czym jest ( i nadal może być) projektowanie graficzne w działaniu kiedy wizualnie wspomaga emocje i stanowi oręż dla wspólnoty. Równoczesne inicjatywy, takie jak „Pogotowie Graficzne” i „Demokracja Ilustrowana” stosujące podobne strategie dostarczają amunicji dla doraźnych działań. Każdy może sobie „coś wydrukować” we własnym zakresie, czyniąc protesty spójnymi wizualnie, dzięki czemu stają się one zauważalne w przekazie.
Jasionowska jest też autorką hasła „bhawo ja”, które z formy ironiczno-prześmiewczej stało się elementem budowania wizerunku prezydent Warszawy. W tym roku spod jej „pióra” wyszły stylizowane na modernistyczne plakaty podsumowujące „Rok Rzeki Wisły” - kolejny świetny projekt promujący lokalny patriotyzm.


Projektowanie systemowe: Blank Studio

Studio projektowe z Tychów jest autorem identyfikacji i systemu orientacji/ wayfindingu Muzeum Śląskiego w Katowicach (2015) oraz oznaczenia historycznego osiedla Nikiszowiec (2014). Nagrodzeni w tym roku za kolejną udaną realizację systemu oznaczeń, tym razem w biurowcu. Jeżeli z własnej, nie przymuszonej woli znalazłeś się w labiryncie, możesz liczyć na nieomylność intuicji lub analityczność swojego umysłu i zdolność zapamiętywania. Jednak przysłowiowy staroświecki „kłębek nici” może umożliwić ci bezstresowe wyjście albo dać gwarancję racjonalnej eksploracji nieznanej przestrzeni.


Autorytet: Andrzej Heidrich

Nie sposób nie docenić dzieł (nominały NBP), które towarzyszą kilku już pokoleniom. Są z nami właściwie codziennie, bo trudno się bez nich obejść, a ponad to sprawdzają się w działaniu. Wysoka kultura graficzna nie musi radykalnie wywracać śmiałością konceptu zastanej rzeczywistości. Kontynuacja stylu to także wartość, a także świadomy wybór. Niekiedy wystarczy żeby jej wytwory były w najwyższym stopniu poprawne w tym sensie, że nie oddalają nas od uznanych konwencjonalnych standardów, ani nie wpędzają nas w kompleksy z racji cywilizacyjnego zapóźnienia lub nie przystawania do rzeczywistości. Każdy autorytet stanowi zawsze i wszędzie jakiś punkt odniesienia i dobrze mieć pewność, że on jest i może znajdować potwierdzenie w sposób namacalny - w kieszeni.
Klasycyzm jest samoistną cechą. By nie popadł w uwiąd musi się nieustanie aktywizować. I to jest właśnie ten przypadek.

Identyfikacja wizualna: Krzysztof Pyda

Nagrodzony za oprawę graficzną wystawy „Robiąc użytek. Życie w epoce post-artystycznej” w Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie, o przenikaniu sztuki i życia (kuratorzy: Sebastian Cichocki, Kuba Szreder). Projekt „krzyczał” formami i kolorem, dopowiadał treść wystawy, był jej niezbywalnym elementem wnoszącym nowe, dodatkowe treści i w klarowny sposób dzielącym przestrzeń na poszczególne strefy (otwarte biuro, kuchnia, audytorium etc). Na potrzeby projektu Krzysztof Pyda wykorzystał bardzo charakterystyczny, a jednocześnie czytelny krój pisma. Cała oprawa utrzymana była w przyjemnym odcieniu ultramaryny, który bynajmniej nie kojarzy się z czymś tak skrajnie awangardowym, jak treść wystawy. Na wstępie wystawy witała nas ogromna dłoń niczym z kultowych rozkładówek „Ty i Ja” projektu R. Cieślewicza. Większość elementów „do czytania” można było wziąć w ręce, a niektóre zabrać do domu, co znacznie ułatwiało odbiór wystawy.



Projektowanie na potrzeby druku: Kuba Sowiński (współpraca – Wojciech Kubiena)

Very Graphic. Polish designers of the 20th century

Nagroda w kategorii projektowanie na potrzeby druku dla książki z kategorii leksykonów „na eksport” - publikacji popularyzatorskiej na kraj i zagranicę; wyważony, powściągliwy i bez ekstrawagancji projekt, layoutem mocno przypominający znany wszystkim układ tekstów i ilustracji w piśmie „2+3D” – tym samym „pamiątka” tej cennej idei. Bonus w postaci ładnej marmurkowej wyklejki i zindywidualizowanych okładek. 



Wydarzenie: Ogólnopolska Wystawa Znaków Graficznych (Patryk Hardziej i Rene Wawrzkiewicz)

Przełomowa inicjatywa wyrosła z pasji Patryka Hardzieja, który wspólnie ze starym „wyjadaczem” Rene Wawrzkiewiczem rozwinął swoją pracę dyplomową w publikację, serię wystaw prezentowanych w najważniejszych instytucjach promujących dizajn w Polsce oraz liczne wydarzenia dodatkowe, o serii gadżetów wyprodukowanych z kultową marką „Pan Tu Nie Stał” nie wspominając. 
Zarówno książka, jak i wystawa funkcjonują jako starannie przygotowane repozytorium  form polskich projektów logotypów - zarówno powojennych, tych kultowych i tych niekiedy całkowicie nieznanych obok współczesnych. Nie tylko gromadzi i uzupełnia wiedzę o tym docenianym, acz niezbyt szczegółowo opisanym obszarze projektowania graficznego, ale również stanowi punkt wyjścia i inspiracji dla młodszych projektantów i ilustruje zmiany w  podejściu do tematu - od jednostkowego projektu znaku graficznego do systemowego podejścia do projektowania całej identyfikacji wizualnej współczesnych marek.

